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Kraków dnia 17 Grudnia. 


Wyborcy okręgu Il i IV mają spełnić na dniu 21 b. 
m. czynność ważną, prawdę „mówiąc najważniejszą, do ja- 
kićj obywatel kraju wolnemi instytucyami rządzonego, po- 
wołanym być może. 

Uwładnieni przez ogół mieszkańców do wybrania de- 
putowanych na sejm, powinni mandat ten wypełnić su- 
mieunie, bez względu na duch stronnictwa, na namowę 
lub osobiste widoki. Wyborca dający swój głos, jeżeli 
obowięzek swój pojmuje, nie może, nie powinien uwo- 
dzić się sympatyą lub antypatyą osobistą, nie przychodzi 
on tylko wykonywać prawo, przychodzi spełnić ważny 
obowiązek; powinien przeto, nim ściągnie rękę do gło- 
sowania, zsłąpić do sumienia swego i tam rozważyć, ko- 
go najgodniejszym uważa, nie powiemy tego zaszczytu, 
ale pośród dzisiejszych okoliczności, tak trudnéj missyi. 

Nie wątpimy iż wyborcy nasi przejęci są tém prze- 
konaniem, nie mnićj jednak mamy sobie za obowiązek 
przypomnieć im moralną odpowiedzialność, jaka na nich 
ciąży, skutki jakie lekce onćj ważenie sprowadzić może. 
Bo mocno przejęci jesteśmy tą prawdą, iż pragnęlibyś- 
my przelać w nich całą moc uczucia które nas ożywia. 
Narody które chcą żyć, cóż dopiero narody które chcą 
odżyć, jeżeli tych obowiązków nierozumieją, na próżno 
kuszą się o wolność i instytucye polityczne. Zaklinamy 
przeto wyborców naszych, aby rozważyli i ważność czy- 
nu i ważność chwili. 

Nie wystarczy dziś deputowanemu gorącość uczuć i 
czystość zamiarów, ale obok tych dwóch najpierwszych 
i koniecznych warunków, potrzeba odwagi, wytrawności 
politycznćj, powagi w charakterze i tćj potęgi umysło- 
wéj, co możebność chwili ocenić potrafi, nie pogoni za 
wzniosłym lecz nie praktycznym idealem ale spełnienie 
onego na pewnćj przygotuje drodze. Obrady sejmowe 
miesięcy kilku wskazały wam zapewne jaki jest zdrowy 
i naszemu inleresowi odpowiedni kierunek ; wskażcie wa- 
szym wyborem, w jakim kierunku, w jakim miasto na- 
sze, kraj cały postępować pragnie, skoro mandat wasz 
powierzycie ręce wprawnej, co praw naszych i prze- 
ciwko władzy z góry I porządku społecznego przeciw na- 
tarczywości z dołu bronić potrafi. 

W narodzie pozbawionym oddawna publicznego życia 
o takich ludzi skąpo ; jeżeli jednak mamy wpośród nas 
obywatela co osobą swą stawiał się o życie i rodziny 
nasze, co dawał już dowody tych zalet któreśmy wymie- 
nili, to zdaje się byłoby słusznie, aby miasto nasze je- 
ma mandat swój powierzyło, W przekonaniu, iż choć w 
najtrudniejszćj chwili placu dotrzyma i przed żadnćm nie 
cofnie się niebezpieczeństwem. Narody wolne zaufaniem 
cnoty obywatelskie wynagradzają, narody oględne trafno- 
ścią wyborów dojrzałości politycznćj dowodzą. 


Zwróćmy nadto uwagę wyborców, iż obok politycz- 
nych względów, są jeszcze i materyalne, które choć pod- 
rządne, mimo puszczone być nie mogą.  lnstytucye któ- 
reby ich nie zapewniły, zadałyby swćj wartości najmo- 
cniejszy zarzut, wybor człowieka który i to stanowisko 
przyzwoicie ocenił i przeprowadzić potrafił, jest tém sa- 
mém dla nas ważny i stanowczy. 

Powtarzamy co już nie raz powiedzieliśmy, iż insty- 
tucye by najlepsze, same narodu nie zbawią, ale trzeba 
aby naród sam się do tego przyłożył. Najgłówniejszy 
zaś sposób przyłożenia się, jest trafne, sumienne, jednóm 
słowem prawdziwe wybory. Wyborca który się z góry, 
że tak powiemy moralnie zaprzedaje, zawodzi siebie, 
obywateli, kraj cały. 

Aby się głosy zbyt nierozstrzeliły, potrzeba wprzód 
przyjąć pewną kombinacyą i to jest wszędzie zwyczajem 
i konieczną potrzebą uświęcone ; ale w wyborze téj kom- 
binacyi powinny przeważać wyżéj powołane względy. Raz 
Jeszcze przeto zwracamy głos nasz do wyborców okręgu 
II i IVgo i zaklinamy ich w imieniu ojczyzny i najważniej- 
szćj jéj sprawy, aby nie wiążąc się obietnicami i niepo- 
wodujac ubocznemi względami, wolni od uprzedzeń, dali 
głosy temu, którego im sumienie, miłość dobra publicz- 
nego i potrzeba obecna wskazuje. W'ówczas pewni je- 
Steśmy iż wybór ich padnie na najgodniejszego. 

Kuryer przybyły dzisiaj w nocy, z głównej kwatery feld- 
marszałka Schlika z Koszyc, przywiózł wiadomość urzędową 
następującą : ; 

Po bitwie pod Budomirem niedaleko Koszyc stoczonéj d 
Ir b. m., 6godzinnéj uporczywćj walce, z dwudziestopięcio* 
lysiącznym nieprzyjacielem, zwycięztwo przechyliło się na stro- 
ng ces. wojska, — a nieprzyjaciel pobity tył podał. Poczćm 
wojsko cesarskie weszło zwycięzko do Koszyc. Oprócz tego zwy- 


(Gaz. Krak.) 


cięzcom wiele łupów dostało się w ręce. 
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AUSTRYA. 

Wićdeń 15 Grudnia. — J. C. Mość reskryptem swoim do 
ministeryum wojny z d. 10 b. m. raczyła oświadczyć co na- 
stępuje : 

aLiczne dowody wierności, poświęcenia i waleczności jakie 
zawsze pokładała armia moja jako prawdziwa podpora tronu 
i warownia prawego porządku, skłaniają mię do okazania jej 
pierwszego dowodu mojego zaufania, że podobnie jak mój 
poprzednik wszystkich jeuerałów, sztabowych i wyższych o- 
ficerów, oraz całe wojsko niniejszym od składania zwykłej 
przy wstąpieniu na tron przepisanej przysięgi uwalniam, zas 
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lcenjąc im jedynie dalsze dopełnianie obowiązków zaprzysię> 


żonych, co całemn. wojsku mojemu we wszystkich językach 
winno być ozpajmionem- 

(Oświadczenie.) Z ubolewaniem spostrzeżono, Że część 
wiedeńskiego dziennikarstwa mianowicie dziennik: Schild und 
Schwert ,. die Geissel, das monarchisch Constitutionelle Oe- 
streich , przybrały kierunek, którego wpływ na je pu- 
bliczną piemnićj szkodliwym być musi jak pierwćj nim by- 
ło wyuzdanie prassy radykalnej. Dzienniki te korzystając z 
wolności objawiania swoich opinii występują z dążnościami 
wbrew przeciwnemi zasadom konstytucyjnego państwa, pod- 
żegają do nienawiści przeciwko całym klassom obywateli i 
stowarzyszeniom duchownym, w ogóle zaś z artykułami po- 
twarczćmi i szkalującómi, których rząd, cierpieć nadal nie 
może; gdyż zezwalając na dzienników tych wydawanie przy- 
jął na siebie w części moralną odpowiedzialność za ich sta» 
nowisko. Stan oblężenia nieprzeszkadza wolnćj dyskussyi, o 
o ile ta nie tyka osobistości, musi ona wszakże być wolną 
od namiętności i jak długo dziennikarstwo rozmaite polity- 
cznę zasady, w spokojny, rozsądny acz niepodległy sposób 
roztrząsać będzie, żadnych nienapotka przeszkód. Rząd chce 
przecież nakoniec prawnego postępu i zdaje mu się że za- 
sługuje na powszechne zaufanie , które tę jego wolę uzasa- 
dnia. 

Rząd zatćm widzi się spowodowanym do publicznego o- 
świadczenia, że nadużyć dziennikarskich podżegających na- 
miętności polityczne bez różnicy kierunku, rzucających na po- 
jedyncze klassy obywateli i stowarzyszenia religijne potwa- 
rze, obelgi, szkalowania, cierpieć nadal nie będzie. Każde 
przekroczenie tego rodzaju pociągnie za sobą zniesienie do- 
puszczającego się ich dziennika. W tym duchu wydane już 
zostały do redakcyi tutejszych dzienników najdobitniejsze o- 
strzeżenia. Władza upoważniona do czuwania nad prassą 
podczas stanu oblężenia poczytuje sobie za obowiązek, za- 
sady te, postępowaniem jćj kierować mające, do powsze- 
chaćj podać wiadomości. (podp.) Feldm. TF'ełdez gaber- 
nator i t. d; (G. Wićd.) 

Dnia a5 Grudnia. Znany pisarz Lyser wydał opis wypad- 
ków październikowych, którego jednak sprzedaży surowo za- 
*kazano. Równie wzbroniono wydawania opisu 5 tygodnio- 
wćj wyprawy włoskićj przez kapitana strzelców tyrolskich 
Dra Pichler, który w bitwie pod Ponte Tedesco szczególnićj 
się odznaczył; niedozwolono nawet posłania tćj broszury do 
Innsbruka, Wielkie wrażenie sprawił tu artykuł dziennika 
Llyod wymierzony przeci wko bankowi. Autorem jeego jest 
konsul amerykański Warrens główny redaktor Ł/yoda. Bank, 
który chciał wszystkim dogodzić, wszystkich sobie zraził. Ma” 
jący wkrótce nastąpić wybór dwóch nowych dyrektorów jego 
zwraca uwagę świata handlowego. Zdaje się że wybór padnie 
na pp. Stametz Mayer i Brandeis. Obadwaj liczne dali swo- 
ich zdolności dowody. Brak pieniędzy coraz dotkliwićj czuć 
się tu daje. Nie tylko że banknoty reńskowe na 8 części by. 
wają rozcinane w braku zdawkowćj monety, ale padtó pry- 
watni wydają noty 10i 2ograjcarowe. Jak się kończy ten pa- 
pierowy chaos? jestto zagadka którćj najbieglejszy minister 
finansów rozwiązać niepotrafi, Dzisiaj ostatnie bataliony dru- 
giego koapusu armii wyruszyły do Węgier i Windischgrätz 
stanął w zamku Schlosshoff. (Gaz. Wroc.) 

Dnia 16 Grudnia. ( Wyrok) Jan Krzywan rodem z Wła- 
szyna w Czechach liczący lat22, katolik, bezżeny, z professyi 
Piwowar, prosty żołniez 1ago batalionu strzelców, na drodze 
podjętego przeciw niemu śledztwa sądowo-wojennego, prawnie 
podniesioną istotą czynu'i własnym zeznaniem przekonany, 
że w dniu 7 b. m. przy wymaszerowaniu batalionu podstępnie 
zastrzelił Oberjegrą Antoniego Killer, z fozyi ostro nabitćj; 
wyrokiem sądu wojenngo ż dnia 11 b. m. za zbrodnią mor- 
derstwa i obrazę subordynacyi w najwyższym stopniu w myśl 
igo i 3o art. wojennego skazany został na Śmierć przez po- 
wieszenie i wyrok ten w dniu 15b. m. o godz. gtćj zrana był 
wykonany. (Gaz. Wiéd.) 

Dziennik Deutsche Zeitung następujące zawiera szczegóły 


o okolicznościach abdykacyi cesarza Ferdynanda: 


« Nowe mi- 
pisteryum żądało na konferencyi cofnięcia nadzwyczajnych 
pełaomocnitw danych Windischgritzowi i Jellaczycowi; ce- 


sarz bie chciał na to przystać, przyrzekł bowiem przy dawa- 


niu połnomocnictwa, że go nie cofnie dopóki sami pełnomo- 
cnicy go nie złożą. Wezwano zatóm obu wodzów do Olo- 
muńca i tam odbyła się z nimi narada w przytomności ar- 
cyksięcia Franciszka Karola, Jellaczycz skłaniał się do zło- 
żenia swego mandatu i poddania się pod rozkazy ministery- 
um, przeciwnie Windischgrätz który sądził, że to jeszcze nie 
po czasie. Ministrowie grozili ustąpieniem, a cesarz powie- 
dział że sam chce odejść. Wtedy dopiero Windischgratz u- 


stąpił i rzecz została załatwioną. Drugim przedmiotem kon- 


ferencyi było pokonanie Węgrów. Ministrowie żądali pręd- 


kich, energicznych środków, i zlania Węgier w zbiorową mo- 
narchią. Cesarz na jedno i na drugie odmówił swego zezwo- 
lenia, mówiąc, że raz danego słowa złamać nie może i nie 
chce. Gdy jednak ministeryum coraz nowe wynajdywało 
trudności i rezygnacyą groziło, dojźrzał zamiar cesarza do 
stanowczćj abdykacyi. Teraz więc chodziło tylko o to kto 
ma nastąpić. Schwarzenberg i Stadion oświadczyli stanow- 
czo, że arcyksiąże Franciszek Karol jest niepopularnym i że 
jego na tron wstąpienie, poda dynastyą w wątpliwość. 

każdym zaś razie, gdyby wstąpił na tron, oni ustąpią z mi- 
nisteryum. Natomiast przeciwko mlodemu arcyksięciu Fran” 
ciszkowi Józefowi nie mają nic do zarzucenia, jeśli będzie 
mógł stanąć niepodlegle od wpływów familijnych. Po krót- 
kićj naradzie z damami cesarskiego domu nastąpiło późno w 


noc znane postanowienie. 


Dnia 14 Grudnia. Wiadomości z Siedmiogrodu w najczar- 
niejszych kolorach malują zniszczenia jakie w tym kraju z rzą- 
dziła okropna wojna domowa.—Cesarz Ferdynand zajmuje 
się w Pradze umiejętnościami historyi naturalnćj w której 
wszyscy członkowie cesarskićj rodziny wielkie mają upodo- 
bunicz daje on zawsze posłuchanie biednym, ale innych de- 
putacyj przyjmować nie chce, 

Kromieryż 13 Grudnia. — Deputowani Federowicz i świe- 


zo wybrany Hawliczek złożyli mandaty. W pierwszym sejm 
I sądzi że jako redaktor dzien- 
nika «Narodne Nowiny» więcej przyniesie krajowi swojemu 


korzyści aniżeli jako deputowany. 


traci energicznego mowcę 


Minister Stadion miał o- 
świadczyć, Że w tych dniach dla nowego wzmocnienia woj- 
ska, 80,000 rekrutów ma być pod broń wziętych. Pułki 
składać się będą naówczas z 6 batalionów na stopie wojennej. 
Pominąwszy okoliczności że jnż teraz w niektórych okolicach 
Czeskich jawny stawiouo opór przeciwko braniu rekrutów, co 
zapewne powtórzy się później ną większą stopę, to z drugićj stro- 
ny umontowanie ich w, broń i odzież wielkie napotka tru- 
dności, tém więcćj że już teraż załogi po miastach są po- 
częsci niekompletnie umontowane a wszystkie magazyny wy- 
próźnione. (Oder-Zeit.) 
PRUS T: 

Berlin 14 Grudnia. Ktokolwiek się polityką zajmuje, z 
niecierpliwością wygląda wiadomości z Paryża.  Dziwnem 
zdawać się może niejednemu, że obecne ministeryum 2 tutej- 
szem stronnictwem radykalaem w jednym punkcie e kaj teg 
zuje. Radykaliści przekonani już, że avi Ledru- Rollin ani 
Raspail nieutrzymają się, pragną wyboru Ludwika Bonapar- 
tego. Sądzą oni że Bonaparte, pod wpływem Thiersa, usi- 
lując osłabić wewnętrzne we Francyi wzburzenie, zmuszony 
będzie silniejszą politykę rozwijać na zewnątrz. Taka zaś sil- 
na polityka w ich oczach tyle znaczy co europejska wojna. 
Gabinet zaś pragnie Napoleonida gdyż w jego wyborze wi- 
dzi objawiającąsię ideę monarchiczną. Chociaż „yczyłby sobie 
niewątpliwie znakomitszego reprezentania tćj idei aniżeli nim 
jest. Bonaparte, podobnie wszakże jak partya monarehiczna we 
Franeyi, zadnego innego nie widzi możliwego kandydata. Co 
zaś dotycze Siah elekeyi, który według najświeższych 
doniesień niepodlega już wątpliwości, listy z Paryża każą się 
wkrótce obawiać z tego powodu powstania; zapewniają je- 


dvak, że wojsko lipiowe bardzo jest księciu przychylne i w pa- 
zie potrzeby walczyć za niego hędzie. 

Magistrat tutejszy otrzymał votum nieufności; jeden ż do- 
ręczycieli jego pan Greiner ma być uwięzionym, Onegdaj 
przy bramie szląskićj o mało nie przyszło do krwawego kon- 
fliktu. Około 250 robotników udawało się z chorągwią i mu- 
zyką do swojego szachtmajstra, w celu wyprawienia mu se- 
renady. Straż bramy z 20 ludzi pod dowództwem porucznika 
złożona, niechciała ich przepuścić i usiłowała odebrać im 
chorągiew. Gdy mimo tego robotnicy ustąpić nie chcieli, 
oficer kazał zatrąbić na sygnał i wkrótce nadjechały 3 działa 
z artyleryą. Na widok armat, gotowych do wystrzału, ludzie 
ci rozeszli się, zostawiając swój sztandar w ręku walecznego 
porucznika. Byli oni bezbronni i nie mieli wcale zamiaru star 
wienia oporu. 

Z dobrego! źródła dowiadujemy się, że regulamin o wy- 
borach co chwila oczekiwany, w ten sam sposób Hómaczyć 
będzie wyrażenie « niezalezny Prasak,» jak to z strony 
saskiego ministeryum nastąpiło, to jest è każdy, mający wla- 
sne pomieszkanie i gospodarstwo. Ten wykład szczególnićj 
po wielkich miastach, gdzie mnóstwo młodych lub bezżen- 
nych ludzi zajmuje izby z meblami, lub sypialnie, bardzo 
ogranicza liczbę prawyborców. Wyłącza on prawie wszyst- 
kich kupczyków, robotników, czeladników, literatów i t. p. 
od udziału w wyborach. Gdy zaś oni stanowią właśnie część 
młodą i postępową ludności, przeto żywioł demokratyczny 
najwięcćj na tém traci. Jest to krok i steczny obok prawa wy- 
borowego z dnia 8, Kwietnia, s 

W Wroclawiu otwarty został w dnia 15, b. m. kongres 
gwardyi obywatelskićj. 

CR ANG Ea: 

Paryż 11 Grudnia. Wczoraj o godzinie g wieczór głoso- 
wanie zamknięte zostało we wszystkich sekcyach wyborczych, 
i urny elektoralne przeniesiono do biór merów pod strażą 
Wciągu wieczora formowały się grup- 
py przy bramach s. Denis i s. Martin, nie miały jednak cha- 


gwardyi narodowej. 


rakteru groźnego i same rozeszły się bez zadanych prawnych 
sommacyi. Około północy miejsca te były spokojne, ró- 
wnie jak quartier latin i przedmieście s. Marceau gdzie także 
w pierwszych godzinach wieczornych były zbiegowiska w bli- 
skości koszar gwardyi ruchomej. Zdaje się jednak, że pewne 
stropnictwo chciało się przekonać czy duch anarchiczny któ- 
ry je ożywia, znalazłby jakie żywioły w tych zebraniach, i u- 
siłowały wzburzyć je za pomocą przypisywanego rządowi 
zamiaru zamknięcia klubów. Późnićj w noc zebrała się zna- 
czna liczba ludzi, powiększćj części b. młodych, tak zwanych 
uliczników paryzkich, w ulicy Rambuteau, skąd przez bulwary 
udali się na plac Zgody. Nie zdołali oni obudzić innego u- 
czucia jak obojętności lub politowania. Kolumna ta złożona 
około z 1000 indywiduów, dowodzona była przez kilku z o- 
wych ludzi niepokojącej postawy, których się zawsze spoty- 
ka we wszystkich rozruchach, lecz wkrótce zredukowała się 
do stu kilkudziesięciu dzieci i przybywszy na plac Zgody zni- 
(Debats). 

Wczorajszy wieczór mniéj był spokojny niż się na to za- 


knęła nam z oczu. 


nosiło. Dwa głównie zbiegowiska zakłóciły spokój stolicy, 
i zachmurzyły najpiękniejszą noc jesienną jaką kiedykolwiek 
widzieliśmy. Jedno z nich wyszedłszy z przedmieścia s. Mar- 
tin przeciągło przez bulwary, quais i plac Maubert do miej- 
sca skąd wyszło wśród okrzyków: « Precz z Cavnignaciem !« 
i śpiewania Carmagnoli. Drugie zbiegowisko, gwałtowniejsze 
z placu. Maubert udało się na rue du Foin, dokąd przeniesio- 
no wczoraj koszary gwardyi ruchomej. Wichrzyciele chcieli 
podpalić koszary i gwardya zmuszona była szarźować na nich 
i kilkunastu przytrzymać. Dziś wieczór ludzie ci zamyślają 
o rozruchu na większą stopę. Wojsko limowe któremu me- 
nery zręcznie schlebiają, coraz więcćj rozjątrza się przeciwko 
gwardyi ruchomćj, która przypłaca dzisiaj za swoje czerwco- 
we wawrzyny. To wzajemne rozjątrzenie, które codzień się 
obiawia wczoraj mianowicie na pewnym balu przedmieścio- 
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wym gdzie przyszło do zaciętej bitki na pałasze między żoł- 
nierzami a gwardzistami, wystawia stolicę na smutne katastro- 
fy, którym iradno zapobiedz; gdyż równie jest niebezpie- 
cznem dla Rządu oddalać gwardyą z Paryża, jak ją tamże po- 
zostawić. 

Wypadek elekcyi powszechnie uważany jest ód dziśdnia' 
za niewątpliwy, nawet na gieldzie, Ludwik Bonaparte bę- 
dzie prezydentem Rzpltćj. Będzie on miał znaczną większość 
bezwzględną w samym nawet Paryżu i to we wszystkich o- 
kręgach, prócz może trzeciego, gdzie jen. Cavaignae najwię- 
cdj liczy przyjaciół. Zapewniają, że p. Trouvé Chauvel prze- 
słał agentom giełdowym notę z wiadomością, że według wszyst- 
kich depesz telegraficznych nadeszłych z prowincyi, wybory 
odbyły się wszędzie najspokojnićj, z tym jednak dodatkiem, 
że głosowanie najprzyjaźniejsze jest dla jen. Cavaignac. Ten 
dodatek tak się wydał sprzecznym z oczywistością, że syndy- 
kat giełdowy, wcale noty rzeczonej nieogłosił. 

Co do pogłosek o przyszłem ministeryum Ludwika Napo- 
leona, dodać wypada, że ministerstwo finansów oddają jedni 
panu d’ Audiffret legitymiście, inni p. Fould lub Passy., Za- 
pewniają, że p. Barrot przestanie na tece ministra sprawie- 
dliwości, Żartownisie utrzymują, że Bonaparte odda wice- 
prezydencyą Rzpltćj Cavaignacowi. Ucieszyłoby to niewąt- 
pliwie Proudhona, który w dzisiejszym numerze dziennika 
swego donosi o koalicyi panów 'Thiersa, Bugeaud, Cavai- 
gnaca, Bonapartego i Changarnier; według Proudhona kto- 
kolwiek schyla się przed votum powszechnem reprezentuje 
reakcyą, a co gorzej jeszcze kapitał! Pod tymto fatalnym 
przezwiskiem, Proudhon obejmuje wszystkich swoich nieprzy- 
jaciół, to jest całe społeczeństwo w jednę, nieubłaganą pro- 
skrypcyą. 

Wczoraj p. Thiers dawał obiad, na którym obok p. Lu- 
dwika Bonapartego, wielu było reprezentantów i dawnych 
deputowanych. 

Znane do dziś dnia rezultaty elekcyi wynoszą 80,700 gło- 
sów za Ludwikiem Napoleonem, 62,000 za Gavaignakiem, 13,000 
(Ind. Belge.) 

Część już dzienników nieprzyjaznych kandydaturze Bona- 
napartego, oświadcza się gotową do poddania się wyrokowi 
powszechnego głosowania. National pierwszy daje przykład 
tćj rezygnacyi. Journal des Débats wstrzymuję się od gło- 
sowania, Przyrównywa on walkę Bonapartystów z Cavaigna- 
kistami do walki Montegów z Capuletami, której ofiarą pada Mer- 
kucyo. Merkucyo to ojczyzna tysiącem ran krwawiąca! 


za Ledru Rollinem. 


— 12 Grudnia. Zgromadzenie narodowe na dzisiejszćm 


posiedzeniu, pzyjęło w całości budzet na rok bieżący; i prze- 
znaczyło 2 mihony franków na restauracyą Luwru. Przed- 
stawiono mu również wniosek dotyczący deportowanych i 
powszechaćj amnestyi dla wszystkich uwięzionych od d. 24 
Lutego. Załatwienie tego wniosku odłożono do chwili po- 
Wrotu komissarzy wysłanych do portów Lorient i Cherbourg 
celem sortowania mnićj winnych deportowanych; nakoniec 
minister finaasów Trouvé Chauvel, przedstawił projekt budzeta 
na rok 184g. Po zamknięcia posiedzenia, wielu jeszcze de- 
putowanych pozostało w sali, gdzie zywe toczyły się dy- 
skussye. 3 

Paryż dziś spokojny. Czas bardzo brzydki przeszkadza 
zbiegowiskom. Około god. 4 mówiono, że w 11 dzielnicach 
Paryza jen. Cavaignac uzyskał 62,000 głosów, a Ludwik Bo- 
haparte 120,000. Do godz. j wieczór, wypadki głosowania 
na prowincyi podają 296,652 głosy za Bonapartem, 109,456 
za Cavaignakiem. Zapewniają, że jeśli Ludwik Bonaparte zo- 
stanie prezydentem, zamianuje p- Garnier Pages wiceprezy- 
dentem Rzpltej. 

Oto jest stanowisko dzienników w kwestyi prezydentury: 
ża Cavaignaciem National, Siècle, Crédit, Ere nouvelle, Voix 
de la vérité, Moniteur, Moniteur du soir, Corsaire į Chariva= 
ri; za Ludwikiem Bonaparte: Presse, Constitutionnel, Assem- 
blée nationale, Liberté, Gazette de France, Evenement y za 
Lamartinem: Bien Public, Courrier francais; za bedru Rol- 
inem: Reforme, Démocratie pacifique; za Raspailem: Peu- 
ple. lane dzienniki są neutralne. (Gaz. Kol.) 

Następująca lista ministrów Ludwika Bonapartego, obiega 
dziś pomiędzy jego przyjaciołmi: Wiceprezydent Rzpltéj 
Thiers, min. sprawiedliwości, Odillon Barrot; wojoy, Bu- 
geaud; finansów Fouldl; spraw wewnętrznych Léon de Malle- 
ville, spraw zagraniczach, Molć; robót publicznych, Garnier 


Pages; oświecenia, Barthélemy S. Hilaire; marynarki, adm. 
Cécile. Prefekt policyi, Emil de Girardin; komendant gwar- 
dyi narod. Changarnier. Ta lista pięknie wygląda, sądzimy 
jednak że pp. Thiers, Bugeaud, Mole i Malleville nie zechcą 
przyjąć portfeilów w pierwszem ministeryum Bonapartego. Są 
oni za nadto rostropn:, aby nie mieli poczekać aż się inni w o- 
„gniu sparzą- (Gaz. Szląz.) 
W FE OEH Y. 

Rzym 6 Grudnia. Obiegająca wczoraj pogłoska o przyby- 
eiu Francuzów do Civita-vechia potwierdza się. Tej nocy na- 
deszła sztafeta z doniesieniem, że dowódzca ich wszedł 
w związki z lądem. Późnićj mówiono, że eskadra francuzka 
odpłynęła w kierunku do Gaćte. Dla zaspokojenia ludu przy- 
lepiono na rogach ulic plakat, w którym przedrukowany jest 
paragraf konstytucyi francuzkiej według którego Francya ni- 
gdy wojny zaborczej prowadzić nie będzie i wszystkie swo- 
body i narodowości szanuje. Wystąpienie z miniseryum pp. 
Sereni i Lunati wiadome już jest na drodze urzędowej. Mówią 
że równie Campello min.. wojny i Galetti Rzym opuścili. Tym 
sposobem Muzareli, Mamiani i Sterbini sami pozostają przy 
władzy. Z mianowanej pzez papieża komissyi rządowej, ks, Ro- 
biano miał się udać do Sieny, zapewne w celu dostania się 
stamtąd do Bononii. Czy Barberini tu zostaje lab czy wyjechał, 
dotąd niewiadomu. Dziennik Contemporaneo organ Sterbiniego 
nsiłuje skompromitować jen. Zuchi, którego się tu najwięcej 
obawiają, a lo przez ogłoszenie listu jego do ministra Rossi 
w ktorym mu donosi o swoiem powodzeniu w Romanii i wy: 
mienia osoby, które uwięzić wypada. . 

Le Journal des Débats z 12. b. m. zawiera korresponden- 
cyą z Gaćty, w ktorej znajduje się protestacya Ojca świętego 
przeciw temu, co zaszło w Rzymie, od chwili, gdy ma ode- 
brano wolność działania , jak równie po opuszczeniu stolicy 


przezeń. Oto text protestacyi: 
. Gate 27. Listopada 1848. roku. 


| «Gwałty popełnione względem naszćj osoby w dniach 
tych ostatnich i okazane zamiary popełnienia nowych (oby 
je Bóg oddalił, oby wlał w serca uczucia umiarkowania i ludz- 
kości!) zmusiły nas do rozstania się chwilowego z naszymi 
podwładnymi, dziećmi naszemi, htóresmy zawsze kochali i któ- 
rych kochać nie przestajemy. 

« Między przyczynami, zmuszającemi nas do tego kroku, 
Bóg nam świadkiem, bardzo boleśnego sercu naszemu, znajduje 
się jedna wagi największej, a którą jest zupełna wolność, jakiej 
potrzebujemy do spełniania władzy najwyźszćj stolicy apo- 
stolskićj, władzy i wolności, o którćj świat katolicki, sądząc 
z przeszkód jakich doznajemy, mógłby słusznie powątpiewać. 
Podczas kiedy gwałt podobny jest dla nas przedmiotem wiel- 
kiéj goryczy, boleść naszą powiększa myśl o niewdzięczności, 
jakiej się dopuściła w obliczu Europy i świata, klasa ludzi prze- 
wrotnych; boleść tę zwiększa jeszcze postępowanie ich, płynące 
z duszy, która wzgardziła Bogiem, a które to postępowanie 
wystawi ich na odebranie rychlćj czy poźniej kar ustanowionych 
przez kościół. 

« W niewdzięczności dzieci naszych, uznajemy bezwątpie- 
nia rękę Pańską chlaszczącą nas, domagającą się zadósyću- 
czynienia za grzechy nasze i ladów naszych; ale wszakże nie 
możemy, bez zdradzenia naszych obowiązków, nie protesto- 
wać pajsolennićj w oblicza wszystkich, przeciw niestycha- 
nym i świętokradzkim gwałtom, na nas spełnionym. Protesta- 
cye te jużeśmy byli raz uczynili słownie dnia 16 i 17 Listo- 
pada rano, w obec ciała dyplomatycznego, które otoczywszy 
nas, wzmocniło tak godnie serce nasze. < 

« Tę samę protestacyą czujemy się w konieczności powtó- 
rzenia dziś, mówiąc, iż byliśmy pod gwaltem, azatóm 
oświadczamy, iż wszystkie czynności, z takiego slanu pocho- 
dzące, są żadne i pozbawione wszelkićj legalności. 

«Ostre prawdy i protestacye, które przedlozyliśmy, są nam 
z ust wydarte samąż przewrotnością ludzi i naszćm własnem 
sumieniem, które dodawało nam odwagi w dopełnieniu na- 
szych powinności. Ufamy wszakże, iż nie będzie nam wzbro- 
niono przed Bogiem, gdy zaniesiem przed tron jego nasze 
prośby i modły o zmniejszenie gniewu swego, zacząć modli- 
twę naszą słowy świętego króla proroka: Memento, Domine, 
David et omnis mansuetudinis ejus. 

«W oczekiwaaiu, niechcąc aby rząd naszego kraju był 
bez dyrekcyi i naczelnika, mianujemy komissyę rządzącą, skła- 
dającą się z szóściu członków, to jest: z kardynała Castracane, 
z pana Roberto Roberti, księcia Barberini, margrabiego Bevi- 
laqua z Bononii, margrabiego Ricci z Macerata i generał-po- 
rucznika Zuęchi. 

« Oddająe tej komissyi rząd świecki rzeczy publicznćj, po- 
lecomy wszystkim naszym podwładnym i dzieciom zachowanie 
spokojnosti ! porządku, 

«W końcu chcemy į polecamy, aby ofiarowano Bogu 
codziennie gorące modły za naszą niegodną osobę, prosząc 
go oraz, aby wrócił pokój światu, a mianowicie naszemu pań- 
stwu i Rzymowi, gdzie będzie zawsze serce nasze, choćbyśmy 
zamieszkali jakąkolwiek Część świata śród trzódy chrystusowćj. 
Z wami więc razem i na czele waszóm, jak to nam nakazuje 


najwyższe nasze pasterstwo, wezwijmy najświętszą Matkę mi- 
łosierdzia, Pannę niepokalaną, świętych apostołów Piotra i Pa- 
wła, aby stósownie do naszych życzeń najgorętszych, guiew 
Boży był odwrócony od Rzymu i od całego kraju. 

* Papież Pius IX. 

Piszą z Rzymu pod datą 4 Grudnia do tegoż dziennika: 

»Rzym zostaje ciągle w pewnym rodzaju morąlnćj bezwła- 
dności, wjaką ją wprawiłwyjazd Papieża. Porządek publiczn 
nie był naruszony, powierzchnia pozostała spokojną. Bada Pił 
koz pozorów, wszystko, zdaje sięiść trybem zwyczajnym, lecz 
gdy się w grunt zajrzy, postrzega się osłupienie i niespokoj- 
ność co do przyszłości. 

«Chociaż od dni kilku wiedzą że się Papież zatrzymał 
czasowo w Gaćte, nic urzędownie nie wyszło o tem na jaw. 
Biorąc za upoważnienie list Ojca S. pisany do margrabiego 
Sachetti w którym poleca panu Galetti porządek stolicy, mi- 
nistrowie głoszą że byt ich legalny, że działają z ręki jego, 
że nic nie masz zmienionego i choć Pius IX nie jest obecnym 
w Rzymie, osoba jego zawsze jest drogą wszystkim; że zatem 
protestacya ustna którą miał uczynić w obec ciała. dyplomaty- 
cznego, a którą ogłosił jeden z dzienników neapolitańskich 
jest zmyśloną. Kiedy więc nadeszła protestacya pisana z 27, 
Izba deputowanych nie mogąc inaczćj ważności jéj przytu- 
mić, ogłosiła ją za nieautentyczną, a więc za niebyłą, i wy- 
dała cztery następujące postanowienia: 1) Że lzba nie przyj- 
mując prawności tego aktu, rozkazuje ministrom ludowym 
spełniać nadal swe funkcye; 2) Że dwóch deputowanych wy- 
ciągniętych losem, udadzą się do Ojca $. aby go zobowiązać 
do powrotu do Rzymu; 3) Że będzie wydana odezwa do pro- 
wincyi; 4) Ze Rada najwyższa wezwaną jest do naśladowania 
lzby deputowanych. 

»Bononia zdaje się że przyjęła postępowanie w obec Pa- 
pieża przeciwne Rzymowi. Wszyscy deputowani bonońscy 


opuścili Izbę, opierając wystąpienie swe na nielegalności osta- 


tnich wypadków. Jenerał Zucchi powołany przez dzisiejsze 
ministeryum nie odpowiedział. Prolegat bonoński zaprosił 
go do współrządztwa tćj prowincyi. Ruch na korzyść Pa- 
pleza zaczyna się pojawiać także w innych prowincyach; sam 
Rzym nie jest bez malkontentów; nędza zwiększa się z dniem 
kazdym. Miasto bez Papieża, bez kardynałów i bez cudzo- 
ziemców z których ono żyje, jest wystawione na stan najo- 
kropniejszy. Handel przedmiotów sztuk pięknych jest znisz- 
czony na ten rok. Handel właściwy w Rzymie był zawsze rze- 
czą małej wagi. Ciężary się zwiększają, a źródła nikną, Wszy- 
stko to przyczynia się coraz więcćj do utrudnienia położenia. 
Oby Bóg chciał ukrócić jak najprędzćj te nieszczęścia! 

Turyn 7 Grudnia. Ministerynm upadło, trzeba go zastąpić, 
Jecz tu zaczyna się trudność. Król jest pełen dobrej woli i dał- 
by zycie dla szczęścia swojego luda; dałby je także z rado- 
ścią dla oswobodzenia Włoch. Ale jak, jakiemi środkami i 
z jaką ofiarą? Wszyscy wołają o wojnę, wszyscy do nićj po- 
pychają, a Karol Albert widząc wojsko zdemoralizowane, je- 
nerałów nie zdecydowanych i skarb wyczerpany, pyta się ja- 
kim sposobem pobije Austryaków, czem mianowicie będzie 
żywił i płacił żołnierzy? Wojna! wojna! to łatwo! powiedzieć 
na klubie politycznym dla zaokrąglenia exordy i otrzymania 
oklasków przemijających, lecz skoro trzeba przejść z dekla- 
macyi do czynów, to rzecz inna. 

Król powierzył niezwłocznie hrabiemu Lisio utworzenie 
nowego gabinetu. P. Lisio upadł w probie, a po nim p, 
„Gioia. Łatwo było przewidzieć, iż tam gdzie upadnie hr, 
Lisio, człowiek używający najpowszechniejszego szacunkn 
P. Gioia nie lepićj się powiedzie. 3 i 

Pozostaje ksiądz Gioberti jemu teraz dostanie sie rząd 
państwa; wejście jego do władzy nabiera w obecnych okoli- 
cznościach nowego znaczenia, jest to wojna z Austryą, wojna 
mimo pośrednictwa; jest to również potwierdzenie rewolneyi 
rzymskićj i nieprzyjazne usposobienie przeciw Piusowi IX, i 
jakiekolwiek są zdolności sławnego tego pisarza, mała jest 
nadzieja by mu się udało. Trzeba nam człowieka stanu pel- 
nego energii i stałości; potrzeba umieć powstrzymywać i dy- 
rygować tę szaloną exaltacyą która owładnęła umysłami; na 
nieszczęście, Gioberti porwany potokiem, odda się zupełnie 
jego biegowi. 
| zowie EEEE 2 ma ' 

Et, 
NAJNOWSZE WIADOMOSCI. 


Podlug ostatnich doniesień, Marmarosch zostało zajęte 
przez wojska austryackie. i 
Arcybiskup (Karlowicki) Rajacich został mianowany Pa- 
tryarı hą. 
Pan Metel! Osegovich został mianowany radcą w ministe- 
ryum spraw wewnętrznych. Pan Osegovich jest K roatą. 
Dzienniki francuzkie z d. 14. b. m. następujące podają 
wypadki elekcyi, znane do tego dnia w Paryżu: 
Ludwik Bonaparte 1,597,599 głosów, 
Jeneral Cavaiynac 430,529 * 


— yn a a e e nne, 
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E. Friedleina. 


